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Praca w czasie okupacji niemieckiej
Po ukończeniu [szkoły], w czerwcu 1941, dostałam pracę. Praca była w jak gdyby
spółdzielni zbożowej, która podlegała dalszym instytucjom. Był to dział zbożowy,
polegający  na  tym,  że  wyznaczaliśmy  wieśniakom  kontyngenty,  które  musieli
oddawać  po  zbiorach  jesiennych.  Nie  zawsze  rolnikowi  udało  się  oddać  pełny
kontyngent, bo chciał zostawić trochę ziarna czy mąki dla siebie, [niestety] był wtedy
represjonowany. Pensja moja wynosiła wtedy 30 złotych. Dla zilustrowania kilogram
rąbanki kosztował 8 złotych. Instytucja, w której pracowałam mieściła się przy ulicy
Krakowskie Przedmieście 68. Pracowało się od godziny 7.30 do godziny 16.30. Moje
miejsce zamieszkania było oddalone od centrum miasta o 5 kilometrów, na piechotę
to było mniej więcej godzinę drogi. Godzina policyjna była [o] godzinie 19.00. W lecie
była to godzina 20.00. Skoro wracałam do domu o godzinie 17.30 niewiele czasu
zostawało  dla  siebie.  Godzina  policyjna  miała  na  celu  uniemożliwienie  nam
dodatkowych jakichś zajęć, oczywiście przeciw okupantowi, ale radziliśmy sobie w
inny sposób. Po roku pracy mogłam otrzymać urlop dziewięciodniowy.  
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